
Nie mamy listy żad̨ań

Anonim



Rozmawiamy ze soba ̨ i słuchamy się nawzajem. W tej okupacji chodzi przede wszystkim o party-
cypacje.̨

Dziesiat̨ki tysiec̨y mieszkańców Nowego Jorku przyszło w środe ̨ na Foley Square – po-
jawiły sie ̨ tam również zwiaz̨ki zawodowe i studenci. Okupacja Wall Street zatacza coraz
szersze społeczne kreg̨i i zaczyna odzwierciedlać kształt miasta, w którym żyjemy.

Jaka ̨ rase,̨ wiek, religie ̨ i zawód reprezentujemy? Żadne. I wszystkie zarazem. Otoczeni
przez tysiac̨e policjantów ze stalowymi tarczami, z policyjnymi helikopterami wiszac̨ymi
ponad naszymi głowami, w daż̨eniu władzy do tego, aby nas kontrolować dostrzegliśmy
odbita ̨ swoja ̨ własna ̨ siłe.̨ Ten ruch jest tak samo nasz, jak narracja, która ̨ na jego temat
prowadzimy.

Wyczerpanamaszyna polityczna i jej marketingowi sługusi już szukaja ̨ liderów, których
mogliby wynieść ponad reszte;̨ przesłań, które mogliby zawłaszczyć i haseł, które dałoby
sie ̨ zdewaluować. Oni, bardziej niż ktokolwiek inny, bed̨a ̨ starali sie ̨ objać̨ władze ̨ nad mo-
mentem, w którym jesteśmy i kształtować go. Spiesza ̨ sie,̨ aby zajać̨ pierwsze miejsce w
szeregu.

Jak jednak moga ̨wyprzedzić coś, co ich wyprzedza? Nie maja ̨ takiej możliwości.
Nie żad̨amy, abyWall Street i Waszyngton dały nam coś, co w żaden sposób nie znajduje

sie ̨w ich posiadaniu – prawo głosu i godnego życia. Ono jest nasze, należy do nas. Niemamy
wiec̨ zamiaru nigdzie sie ̨ stad̨ ruszać. Zostajemy tu, gdzie sie ̨właśnie znaleźliśmy.
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